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Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do donu . mies. 
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Na prowincji z prze­

syłką pocztową . mies.
Za granicą . . . .  mies.
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Ceny ogłoszeń:
Z a  1 w ie rsz  m i l im e tr .  (6*|| c m .  szer .)  w z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n i a c h  gr SO, w n a d e s ł a n e m  i w  n e k r o l o g a c h  gr. M , 
w  k r o n i c e ,  repert sae r,  a z i a ł  g o s p o d a r c z y .  ■ a s k i  w t e k ś c i e  
gr. 7 0 ,  po d n a g ł ó w k i e m  na p ie rw sz e j  s t r o n i e  zl. 1 * - .  Za 
j e d n o  s ł o w o  w  d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  gr. 10, k u p n o  
i sp rz e d a ż  s ł o w o  gr. 11, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e .  
p rv w a tn e  s ł o w o  gr. M, dla poszukujących pracy gr. E. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  2S prc. ^ a g ra n ic z .  o  M  prc. droże j

Na zjazd zarzeuriaków 
i drużyniaków.

„Pragniemy w im iT najw yższej idei 
niepodległości wśród młodzieży praco* 
wać, by w yrobie w niej tyle ducho* 
wych i fizycznych sił, aby ich na co* 
dz;enny obywatelski trud i na walkę 
orężną starczyło, by wychować zastęp 
podchorążych, którzy sztandaru swego 
nie odstąpią, aż go na wolnej zatkną 
ziem i".

(Z  wstępnego artykułu l*go numeru 
„Zarzewia" z r. 1909).

N ie bez p rzyczyn y to  się dziejg, że 
nad zjazdem  25*lecia Z arzew ia, Lol* 
skich D rużyn Strzeleckich i tainego  
skautingu, k tóry  się odbędzie w W ar*  
szawie w dniach 9 i 10 czerw ca, objął 
p rotek to rat nie kto  inny a M arszałek  
Józef Piłsudski. W sz a k  ruch zarzew iac 
ki w służbie nitp od ległości posiada  
tak wielki d orob ek, że jego dziej." mu* 
szą być pisane na pierw szych kartach  
h istoiji naszych walk o w yzw olenie  
się z p otrójnej niewoli. W ielk i, mlo* 
dy, pełen ognia i p oryw ów  zarzew iac* 
ki w ysiłek jest tern cenniejszy, tem  
m ocarniejszy, że zdołał realizow ać się 
w czyn ach ; w czynach na ow e czasy  
zdum iew ająco wielkich, k tóre też stały  
się jedną z podw alin najw iększego try  
umfu p oczynań p olskich : zbrojnego
C zynu  Józefa Piłsudskiego z r 1914.

W  ciężkich w arunkach , śmiesznie 
skrom nem i środkam i zarzew iacka „Taj 
na polska szkoła państw ow a" ksztaf* 
ciła i urabiała w duchu niepodległo, 
ściow ym  serca i um ysłu m łodzieży. 
W  żołnierskiej zaś sztuce zapraw ia  
m łodych  zapaleńców  „O rganizacja ar* 
mji polskiej" tak żyw otna i tak źyw io  
łow o się rozw ijająca, że ju - w k rótce  
zm usza do stw orzenia szerszej orga* 
nizacji w ojskow ej pod nazw ą „Pol* 
skich D ru żyn  Strzeieckich", ogarnia* 
jących  w sobie zarów no m łodzież aka* 
dem icką, jak i szerokie kręgi młodzie* 
i y  m iast i wsi.

O bejm ują te organizacje w szystkie  
ziemie dawnej R zeczypospolitej, za* 
graniczne skupienia m łodzieży a na* 
wet P olak ów  w Stanach Z jednoczo*  
nych A m eryk i północnej. A le ze szcze* 
gólnym  sentym entem  w spom nieć się 
musi o p racy  w Poznańskiem  i na P o . 
m orzu. Specjalnie trudne w arunki spra  
w iły, że p raca ta rozpoczęła się późno, 
ale z całym  zapałem  i zaciętością. Pa* 
trjo tyzm em  syciła się m łodziez poznań  
ska w zakonspirow anem  „Tov*arzy* 
stw ie T om asza Z an a". N a  tym  terenie 
nastąpiło pierwsze zetknięcie się tam* 
tejszej m łodzieży z ideologją Polskich  
D rużyn  Strzeleckich N a  każdym  kro* 
ku trzeba było bronić się przed gro* 
żnem niebezpieczeństw em . Ju ż zą taj* 
ną pracę ośw iatow ą relegow ano stu . 
cicntów . P rzyn aiezn osc do organizacji 
o ch arak terze rew olucyjnym  i militar* 
nym groziła procesem  o zdradę głó . 
w ną. Przełam anie obaw , zlekctw aże* 
nie potęgi niem ieckiej, w yw ołanie w  
duszach jaw nego buntu, było w tam* 
tych w arunkach dziełem n apraw dę rc* 
w olucyjnem . Z d ecyd ow an e zaś hasło  
niepodległości, rzucone przez Polskie 
D ru ży n y  Strzeleckie, w płynęło wybh 
tnie na w zm ożenie dynam iki procesu  
niepodległościow ego na tym  terenie.

K ok 1914, w ojna europejska, zastaje 
zaiz^w iacka organizację wqń|ow<y w  
pełnym  rozw iciz. „A rntja Polska i 
.Polskie D rużyny c trzeleckie“ . zorga* 

nizow ane w sześciu ok ręgach , ob ejm u ­
ją 95 d ru żyn, liczących ok oło  10.000  
ludzi. Dzięki tem u drużyniacy mogą 
w ziąć tak wspaniały i w ybitny udział

Delegacia Zw azku Legionistów Pol. w Rzymie.
R zym , 1. V I. ( P / y T ). W  sob otę de* 

legacja Z w iązku Legjonistów  polskich  
wzięła udział w wielkim pochodzie, 
defilując w raz z uczestnikam i zlotu  o* 
chotników  w łoskich przed królem  na 
placu K w irynalskim . S ztandar Zw ią* 
zku Legjonistów  polskich był gorąco  
oklaskiw any. P och ód , w k tórym  Łrało  
udział 15.000 och otn ik ów  w łoskich  
przeszedł do Foru m  R om anum , gdzie 

j delegacja polska została pow itana  
przez w ładze związku och otn ik ów  wło 
skich. Jednocześnie przew odniczący  
delegacji polskiej Starzak odbył rozm o  
wę z podsekretarzem  stanu w M . 5 . Z . 
Suvichem .

O godz. 14 delegacja polska podej* 
m ow ana była śniadaniem  przez am b. 
Rzplitej Skrzyńskiego, popołudniu zo* 
stała p rzyjęta przez sekr. gen. partji 
faszystow skiej i gub. R zym u, w ieczo. 
rem podejm ow ał Legjonistów  amb. 
W y so ck i.

W czo ra j rano delegacja była obec* 
na na rewji w ojskow ej, poczem  w Pa* 
lazzo Y en ezia  przyjęta została przez 
M ussoliniego, którem u w ręczyła al* 
bum , zaw ierające epopeję legjonow ą.

W  odpow iedzi na przem ów ienie po* 
sła S tarzaka, M ussolim  ośw iadczył, że 
zachow a d ar legjonistów  polskich jak o  
jeden z najm ilszych w jego życiu. Za* 
wsze z w ielką sym patją i zaciekaw ić* 
niem śledził rozw ój Polski w  latach  
pow ojennych i jest głęboko i m ocno  
p rzek onan y, że E u rop a w  przyszłości 
będzie m usiała liczyć się z silną Polską  
ze w zględu na wielki i głęboki p atrjo .

tyzm  Polak ow , k tó ry  prow adzi ich do  
w ielk.ch czyn ów , oraz ze w zględu na 
wielką rozro d czo ść n arodu polskiego. 
Są m iędzy W łoch am i a Polską p rad a . 
wne silne w ęzły. Z apew niam  Pana — 
m ów i} M ussolini do pos. S tarzaka — 
że chcę w ęzły te w zm ocnić. W ierz ę , że 
do ich w zm ocnienia p rzyczyni się 
p ob yt legjonistów  Piłsudskiego w R zy  
mie.

Pos Starzak  ponow nie zabrał głos, 
dziękując szefow i rządu w łoskiego za 
słow a sym patji, na co M ussilini raz je . 
szcze zapewnił delegację, że stosunk. 
z Polską będzie się sam  starał wzmóc* 
nić swą osobistą działalnością.

W  dniu w czorajszym  w hotelu E x .  
celsior w yd an y został przez Z w . ocho* 
tników  w łoskich oficjalny obiad na 
cześć delegacji Z w . Legjonistów  poi. 
Frzed  obiadem  od było  się uroczyste  
w ręczenie przez am b. W y so ck ieg o  
gw iazdy ord eru  Folon ia R estituta se* 
k ietarzow i Z  w. ochotn w łoskich Pe< 
scozolido. ■" ■ ! 1'

N astępnie przem aw iał podsekr. sta* 
nu w min. spraw  zagrani? znych Su* 
vich, k tó ry  ośw iadczył, że P olacy  są 
zw iązani z W łoch am i nietylko prze* 
szłością, ale zrozum ieniem  now ego du* 
cha. Tę Polskę, k tó ra  rozum ie swe po* 
slannictw o i swą potęgę, m y W ło si sza 
nujeiny i kocham y. M am  nadzieję, że 
w spółpraca Belgji, Polski i W io ch  wy* 
da ow oce dla d obra całego świata,

O  godz. 0.25 delegacja Z w iązku Lc* 
gjonistów  Polskich odjechała do Nea* 
polu.

Zarządzenia przygotowawcze do plebiscytu
w Zepłebiu Saary.

Genew a. 4 V I (P A T .) W czoraj wieczo* 
rem ogłoszony został tekst raportu w spra* 
wic zarządzeń przygotowawczych do ple* 
biscytu w Zagłębiu Saary, który bar. Aloi* 
si przedstawi do aprobaty Radzie Ligi, a 
który jest wynikiem ostatnich negocjacyi 
francusko*nicm icckich.

Część I. raportu dotyczy zabezpieczenia 
wolności, szczerości i tajności glosow ania. 
Rada wyznacza datę plebiscytu na ńiedzie* 
]ę, 13 stycznia 1935.

V ' deklaracjach rządy niemiecki i fran* 
cuski zobow iązują ,się powstrzymać od 
wszelkiej presji bezpośredniej czy pośre* 
dniej, mogącej wpłynąć na wolność i szcze* 
rość glosow ania, powstrzymać się od ws/el 
kiego prześladowania i dyskrym inacji osób, 
m ających prawo głosu, z powodu ich sta* 
nowiska politycznego względem plebiscytu 
w okresie administrowania terytorjum  Saa* 
ry przez Radę Ligi, powziąć odpowiednie 
zarządzenia dla zapobieżenia albo ukrócę* 
nia wszelkiej akcii swych obyw ateli, sprze* 
ciwiaiącej się zobowiązaniom .

D ruga część raportu przewiduje utwo*

rżenie kom isji plebiscytow ej, złożonej z 3 
członków, pow ołanych przez Radę Ligi, 
która będzie kierowała i kontrolowała ple* 
biscyt. Kom isja rozpocznie urzędowanie 1 
lipca. D alej raport przewiduje utworzenie 
wyższego trybunału plebiscytowego i 8 
trybunałów  okręgowych. Będą one decy* 
dowaly w sprawach protestów w yborczych, 
naruszenia regulaminu plebiscytow ego i na 
ruszenia przepisów karnych w związku z 
plebiscytem . Raport zajm uje się następnie 
utrzymaniem porządku w okresie plebiscy* 
towym. Rada upoważnia kom isję rządzącą 
do powiększenia sił policyjnych. M ają się 
one rekrutować z mieszkańców Zagłębia a 
jeżeliby kom isja uważała za stosowne re* 
krutować ją  z cudzoziemców, Rada udzieli 
je j swego poparcia. W reszcie raport zaimu* 
je się kwestją kosztów plebiscytu. Dolą* 
crony jest do niego obszerny projekt re* 
gulaminu plebiscytow ego oraz. pro jekt u* 
tworzenia trybunału plebiscytow ego. Ra* 
port dyskutowany będzie przez Radę w 
poniedziałek.

w tw orzeniu Legjonów  polskich, które  
w spólną ideą zjednoczyły w swem łonie 
„drużyniaków " i zw iązkow ców ".

A kiedy wreszcie w historycznych  
dniach sierpniow ych w yczuto wi 4* 
kość zbliżającej się chwili, która miała 
rozstrzygnąć o losach wielkiego N aro*  
du, zarzewiacka m łodzież zrozum iała 
jasno, że w Polsce jeden jest tylko czło* 
wiek, który m ógłby wziąć na siebie de» 
cyzię w ystąpienia, ująć kierow nictwo 
ruchu w m ocne swe ręce i, nie załam ać 
się pod bezwładem ogółu. H istoryczn a  
zasługa tej m łodzieży polega na jej beż 
względnem zaufaniu do K om endanta.

„O bejm uję nad wami kom endę. Ben

dę w ym agał od was dwuch rzeczy: wia* 
ry  we mnie, zaufania do mnie absolu* 
tnego, bezwzględnego zaufania do mnie 
i drugiej rzeczy: spokoju absolutnego,
żołnierskiego spokoju, abyście byli o» 
panow ani do końca, gdy wieść was bę« 
dę ciężkiemi drogam i do niepodległo* 
ści" — powiedział Józef Piłsudski, kie* 
dy przybył do lokalu Polskich D rużyn  
Strzeleckich w K rakow ie, aby objąć 
nad drużyniakaini kom endę.

A  że drużyniacy tych swych zobo* 
wiązań dochowali wiernie, m ają pełni 
p raw o św ięcić w  tryum fie 25*lecia swej 
idei. AT. Lan

 o-------

T E L E G R A M Y .
P R O F. SCH M ID T W  W A R SZ A W IE.

W arszawa. 4 V I. (P A T .) Dzis o godz. 
9.15 pociągiem z Paryża do M oskwy prze* 
jeżdżał przez W arszawę prof. Schmidt, do* 
wódca ekspedycji na okręcie „Czeluskin", 
wraz z kierownikiem ekspedycji ratunko* 
wej Uszakowem. Na dworcu oczekiwali 
przybycia prof. Schmidta członkowie am* 
basady Z S S R . z ambasadorem Dawtianem 
na czele, przedstawiciele koła polarnego w 
W arszawie, oraz komitetu organizacyjnego 
polskiej wyprawy na Spitzbergen. Przybyli 
również licznie przedstawiciele prasy sto* 
łecznej. W  chwili w yjścia prof. Schmidta 
oraz Uszakowa z wagonu, dzieci urzędni* 
ków ambasady Z S S R . wręczyły im wią* 
zankę kwiatów.

lJo wspólnej fotografji i powitaniu, prof. 
Schmidt udzielił rozmowy dziennikarzom. 
P c serdecznem pożegnaniu, prof. Schmidt 
i «LJszakow odjechali o godz. 9.-r0 do Mos* 
kwy.

L O T N IC Y  S Z W ED Z C Y  PO W RÓ CILI 
D O  K R A JU .

Sztokholm. 4 V I. (P A T .) Lotnicy szwedz 
cy, którzy bawili ostatnio w Polsce, przy* 
byli do Karlskrone. Szef eskadry Gerberg 
oświadczył pizedstawicielom prasy, że 
członkowie ^skadry wywieźli jak  najlepsze 
wspomnienia z pobytu w Polsce. Przyjęcie, 
jakiego doznali nosiło charakter niezwykle 
serdeczny. Szef eskadry wyrażał się z wiel* 
kiem uznaniem o lotnictw ie polskiem.

S ŁO W A C Y  N IE  G ŁO SO W A LI'”  
N A  PREZ. M A SSA R Y K A .

Bratysław a. 4 V I. (P A T .) „Sloeak" za* 
mieszczą dłuższy artykuł ks. H linki p. t. 
„Nie głosow aliśm y", w którym autor przy* 
tacza powody, dla których Słow acy nie 
oddali swych głosów w czasie wyboru pre* 
zydenta M assaryka. ,Ks. H hnka zaznacza, 
iż w r. 1920 Słow acy oddali swe glosy na 
prof. M assaryka na zgromadzeniu narodo* 
wem w nadziei, iż prezydent M assaryk 
spełni postulaty narodowe Słowaków. Przy 
następnych w yborach błąd swój naprawi* 
liśmy i na prof. M assaryka nie głosowaliś* 
my, tem więcej nie mogliśmy na niego gło* 
su oddać obecnie w okresie szalejącego u* 
cisku narodowego Słowaków.

N O W A  P A R T JA  S C H U T Z B U N D U  
P R Z Y B Y Ł A  D O  ZSSR.

Moskwa. 4 V I. (P A T .) D o Z S S R . przy* 
była  nowa partja, 230 członków austrja* 
ckiego Schutzbundu, którzy brali udział w 
rozruchach wiedeńskich w lutym br.

O D PO W IED Ź  ZSSR. N A  PRO TEST  
JA PO Ń SK I.

Moskwa. 4 V I. (P A T .) Korespondentem 
zagranicznym rozesłano komunikat, ław ie* 
rający odpowiedź sowiecką na protest ja* 
poński w sprawie ostrzeliwania przez so* 
wiecką straż pograniczną statków mandżur* 
skich na rzece Amur. Rząd sowiecki oiwier* 
dza, że we wszystkich trzech wypadkach 
statki mandżurskie pogw ałciły granicę so* 
wiecką, posuw ając się według brzegów so* 
w ieckich, przvczem na statkach dokonv* 
wano zdjęć fotograficznych, co jest zakaza* 
ne w strefie pogranicznej

U P R O W A D Z E N IE  Z  Z A G ŁĘ B IA  SAA RY  
DO R Z ESZ Y .

SaarbruecKen 4 V I. (P A T .) Policja aresz 
tow ała 3 osobników  za uprowadzenie do 
Rzeszy lekarza SchuelltTa z M onachjum , 
który przebywał w Zagłębiu Saary jako  
emigrant. W  mieszkaniach aresztowanych 
znaleziono obfity  m aterjai, wskazujący, iż 
osobnicy ci pozostaw ali na usługach nie* 
mieckiej ta jne j policji państwowej.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Franciszka 
Jutro: B onifacego 

W schód słońca 3 19 
_  Zachód 19'49

T E A T R  W IE L K I.
Poniedziałek godz. 19.50 ,,Dziewczęta w 

mundurkach".
W torek godz. 19.30 „Dziewczęta w mun* 

d urkach".

T E A T R  R O Z M A IT O S C I.
Poniedziałek godz. 19.30 „Kochanek to 

ja " .
W torek godz. 19.30 „Kochanek to ja " .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Zamarłe echo".
A T L A N T IC : „O rły na uw ięzi". 
CAS1NO.: „Platynowa blondynka". 
C O L O SSE L JM : „Nie jestem  aniołem ' i 

rewja „Pocałuj mnie — do w idzenia". 
C H IM E R A : „Byłem szpiegiem". 
K O P E R N IK : „Czibi".
M A R Y S IE Ń K A : ,,Zła dziewczyna" oraz 

rewja.
M U Z A : „A. L. 14 zatonęła".
P A Ł A C E : „Cesarskie łow y".
P A N . „N oc m iłości".
P A S A Ż : „Biały mustang" i „Pałac na

kółkach".
P A N : „M iłostki baletn icy".
S T Y L O W Y : „Czarowna noc" oraz rewja 
Ś W IT : „Jej królewska m ość".
S Ł O N C E : „W  tajnej służbie" oraz rewja. 
L 'C IE C H A : „Kobieta*kam eleon" i rc* 

wja.

W Y S T A W Y :
Pejzaży Żułow skich Z. Kononowicza 

Tow . Przyj. Szt. Piękn. Dzieduszyckich 1. 
W iosenna w paw. 5 na Targach W sch. 
Pieniądza Pol. w Bku G osp. K raj., Koś* 

ciuszki 1.
F o to g rafji młodz. szk. śr. w M iej. Muz. 

Przem. A rt., Hetmańska 20.

M U Z E A :

N arodow e im. kr. Jana III., G alcrja  Nar., 
M . Hist., Z biory O rzechow icza, M. Dzie* 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

M iej. Przem. A rtyst. godz. 10— 13. 
Lubom irskich 11 — 14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow . im. Szewczenki 10—44 .
U kr. Nar. za uprz. zgł.
Panoram a Racław icka od 9 do zmroku. 

 —

M A G A Z Y N  P O Ś C IE L I R . D R Ż A Ł A , 
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „A pollo" 
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 6 zł. 
Przyjm uje pierze do czyszczenia. 1523

— Teatr W ielki gra dzisiaj w poniedzia* 
lek świetną nowość Ch. W insloe „Dziew* 
częta w mundurkach", które zyskały sobie 
wielkie zainteresowanie i uznanie publicz* 
nośc' lw ow skiej, dzięki swemu wybitnie in* 
tercsującem u ogól problemowi, ujętemu w 
świetną formę sceniczną. Znakomita gra 
zespołu oraz wnikliwa reżyserja W ł. Kras* 
nowieckiego w ydobyły ze sztuki wszystkie 
je j walory. W  rolach głównych pp. Marti* 
ni, Zyczkowska. Krzyw icka. Niczewska, 
Jakubińska, Kamińska, Bonacka, Matusia* 
kówna, D obrzańska, M ikłuszkówna i inne.

— Teatr Rozm aitości. D zisiaj, w ponie* 
działek, oraz w dnie następne gra Teatr 
Rozm aitości świetną kom cdję R . Niewiaro* 
wicza „Kochanek to ja " , w której autor 
jest zarazem reżyserem i odtw órcą jednej 
z postaci sztuki. Ukazanie się tej nowej 
kom edji lwowskiego autora, wzbudziło 
wśród szerokich sfer publiczności zrozu* 
miale zainteresow anie, o czem świadczy 
przepełniona codziennie widownia, która 
żyw o oklaskuje dowcipne i komiczne sy* 
tuacie sztuki, jak  również doskonałą grę 
aktorów . W  rolach głównych pp. Niczew* 
ska, Białoszczyński, Niewiarowicz, Ptasz* 
kiewicz i in.

KR4NIKA MIEJSKA.

P. min. Bron. Pieracki na inspekcji 
w M ałop. W sch . W  dniu dzisiejszym , 
pociągiem  pośpiesznym  z W arszaw y  
p rzyb ył do Lw ow a m inister spraw  we* 
w nętrznych p, B ronisław  Pieracki, 
przyczem  nie zatrzym ując się w na* 
szem mieście, udał się bezzw łocznie w  
teren, na inspekcję w ojew ództw  poi.* 
w schodnich.

O dczyt: „Sezon i epoka“. O gnisko  
K uituralno*Społeczne zaw iadam ia, iż 
we w torek  dnia 5 b. m. o godzinie  
19*tej w ieczorem  w lokalu O K S przy 
ul. Legjonów  1, drugie sch od y  I. p., 
w ygłosi p. A n d rzej R ybicki przem ó* 
w ienie pt. „Sezon i ep ok a". W stęp  
w olny. G oście mile w idziani.

Polski Słownik Biograficzny. D nia  
31 m aja o d b yło  się w Z akładzie histo* 
rji gospodarczej na U n iw ersytecie  j .  
K. zebranie członków  regjonalnej Ko* 
misji P olskiego Słow nika B iograficz*  
nego, w ydaw anego przez Polską A ka*  
dem ię U m iejętności w K rak ow ie. Re* 
d ak to r prof. K on op czyń ski z K rako* ! 
w a złożył spraw ozdanie o postępie  
p rac tego m onum etalnego dzieła, któ*

re w przeszło 20 tysiącach  życiorysów  
zaw rzeć ma całą naszą daw niejszą i 
w spłóczesną historję. P raca nad stwo* 
rżeniem  k artoteki nazw isk osób zasłu  
zonych jest już na ukończeniu i obe* 
cnie red ak cja przystępuje do przygo*  
tpw ania sam ych życiorysów  na literę 
„ A “, k tórych  dru k  p rzyw idyw anym  
jest w jesieni br. R edakcję Polskiego  
Słow nika B iograficznego reprezentują  
we Lw ow ie doc. dr. T yszkow ski 
(O ssolin eu m ) i dr. Z . Z b oru ck i (L Tni* 
w ersytet), u k tórych  zainteresow ani 
m ogą zasięgnąć w szelkich inform acyj.

W ieczór Lw. Tow. Fot. W e  w torek  
dnia 5 bm. odbędzie się w ieczór epi* 
d iask op ow y oraz om ów ienie i ogto* 
szenic konkursu fotograficzn ego p. t. 
„ręce". P oczątek  o godz. 18.30. Go* 
ście mile widziani.

N abożeństw o dla chorych. W  ko*
ściele św. M arji M agdaleny w czwar* 
tek dnia 14 czerw ca odbędzie się na* 
bożeństw o dla ch orych . Z głoszenia  
ch orych  pisemne należy przesyłać do  
kancelarji parafjalnej św. M . M agda*  
leny w term inie d o 10 czerw ca. W  zgło 
szeniach należy podać d okładny adres  
chorego. P ierw szeństw o mają chorzy  
z parafji św. M . M agdaleny, zaś cho* 
rzy  z innych parafij będą przyjm ow a* 
ni w m iarę w olnych miejsc.

Tem peratura we Lwowie wynosiła  
dziś o god z. 7 rano -j • 16.6, ciśn. barom . 
725.80, o godz. 13*tej tem p. --J-1S.0, 
ciśn. barom . 725.28. W cz o ra j wieczo* 
rem  o godz. 21*ej tem p. 4 17.9, ciśn. 
bar. 728.26.

w *  *

Porzucone dzieci. P od zakładem  sie* 
ró t p rzy  ul. K adeckiej znaleziono  
w czoraj ok oło  2 letniego chłopczyka. 
N a  p ozostaw ionej przy nim karteczce  
m atka podała imię i nazw isko chłop* 
ca, i tłum aczy porzucenie brakiem  
środ k ów  do życia. — N a placu Strze* 
leckim  zauw ażono w czoraj dw ie po* 
rzucone dziew czynki w w ieku lat 2 i 
4. k tóre od dan o do M iejskiego urzędu  
dzielnicow ego. — N a ulicy Kordeckie* 
go niejaki Sebastjan Kilian pozostaw i) 
4*ro swycli dzieci w w ieku od 1 roku  
d o lat 6=ciu, k tóre p łakały z głodu. 
Dzieci odd ino p od opiekę urzędow i 
dzielnicow em u.

Zatrucie lodami. W ład y sław  T ota  
31*letni nauczyciel z B obrki i 16*letnia 
uczenica F ry d a  G rob el, p rzyb yli do  
Lw ow a z w ycieczka szk oły  zaw odo* 
wej, po spożyciu  lod ów  w jednej z o* 
w ocarń  przy ul. K azim ierzow sk iej,• z a • 
chorow ali, doznając silnych boleści. 
Z aw ezw an o P ogotow ie R atunkow e.

D yrektor gim nazjum  zawieszony 
w urzędowaniu. D zisiejsza prasa po* 
ranna donosi o  zawieszeniu w urzędo* 
w aniu d y rek to ra  V II. gim nazjum  przy  
ul. Sokoła, A rtu ra  K opacza. Z aw iesze  
nie nastąpiło po w izytacji przeprow a*  
dzonej przez naczelnika dr. W eryń *  
skiego i wiz. dr. Jussa, w  czasie której 
n atrafion o na pewne niedokładności 
w od prow ad zaniu  p ozostających  pod  
zarządem  d yr. K op acza w pływ ów  z 
wpisów  na k ursa m aturyczne. org.ani* 
zow ane przez Legjonistów . P odob n o  
niew yliczona k w ota w ynosi 5000 zl.

Z KRAJU.

P. Prezydent Rzplitej w Czorszty* 
nie. P. P rezyd en t R zplitej, k tó ry  ba* 
wił w sob otę  w M ościcacb , przybył 
w czoraj w tow arzystw ie min. Floyar*  
R eichm ana, b. min. K w iatkow skiego i 
w ojew od y K w aśniew skiego d o  C zor*  
sztyna, gdzie w siadł do Lodzi i uda! 
się D unajcem  do Szczaw nicy. W  Szcza 
w nicy D o sto jn y  G o ść p ow itany został 
przez tłum y górali. W ieczo rem  L>. Pre  
zyd ent p ow rócił do W arszaw y .

Min. Goebbels przybędzie do W ar*  
szawy. W  ciągu bieżącego miesiąca 
p rojek tow an y  jest p rzyjazd  do W ar*  
szaw y m inistra R zeszy niemieckiej dr. 
G oebbelsa. C elem  p rzyjazd u  m inistra  
niem ieckiego jest w ygłoszenie odczy* 
tu na tem at aktualnych zagadnień  
Trzeciej R zeszy.

Śmierć w kąpieli. W  T oru n iu , w cza 
sie kąpieli w W iśle , utonął w czoraj 
znany u czony, w ybitny znaw ca Porno* 
rza dr. T adeusz W a g a . LTtonął on  
w oczach żony i licznych osób , kąpią  
cycb się w pobliżu. Z w łok  dotychczas  
nie w y d ob yto .

Zawalenie się mostu. Dziś o godz. 
10.15 zawalił się most drewniany na 
Bystrzycy Sołotwińskiej pod Stanisła*

I w ow em , na d rod ze w iodącej do Hali* 
cza. K atastrofa nastąpiła w chwili gd y  
na m oście znalazły się jednocześnie  
ciężki walec d rog ow y w raz z w ozem  
rekw izycyjnym , kilka fur z drzew em , 
oraz kilkunastu pieszych P od tym  cię* 
żarem  m ost runął do rzeki. M aszyni*  
sta i palacz doznali lekkich uszkodzeń, 
dwie osob y P araszka Staszyniec i 
Iw an Staszyniec odnieśli ciężkie obra* 
żenią. N a  miejsce k atastro fy  p rzyb yła  
straż pożarna i p ogotow ie ratunkow e  
ze Stanisław ow a, k tóre przew iozło ran  
nych do szpitala.

z e  Św i a t a .

Pierwsza wycieczka polska w N iem  
czech. O negdaj przybyła do Berlina  
specjalnym  pociągiem  pierw sza na 
wielką, skaę zorganizow ana w yciecz*  
ka z Polski, licząca ok oło  800 osób. 
D w orzec na Fried rich strasse i pociąg  
u dek orow ane były flagami polskiem i i 
niem ieckiem i. P rzyb ycia  pociągu ocze* 
kiw ały tłum y publiczności niemiec* 
kiej, oraz liczna kolon ja polska. N a  
gm achu hotelu, w którym  zam ieszkali 
uczestnicy w ycieczki, pow iew a flaga o 
barw ach n arod ow ych  polskich. W y *  
cieczka zabaw i *  N iem czech trzy dni.

Dziennikarze polscy w Berlinie. 
W  sobotę przybyła do Berlina samo* 
lotem  w ycieczka dziennikarzy poi* 
skich, referentów  lotniczych szeregu  
pism stołecznych. W y cieczk ę  pow itali 
na lotnisku przedstaw iciele poselstw a  
R zplitej, Lufthansy i td . W  niedzielę 
dziennikarze polscy obecni byli na 
zaw odach lotniczych w T em pelLofie.

Fksportacja zwłok legionisty w 
Czerniow cach. W  niedziele od była się 
w C zerniow cach  eksportacia zw łok ś. 
o. Stefana Jaw orsk iego , ułana ? Dulku 
Legjonów , poległego w  maiu 1915 r. 
w Pile pod C zerniow cam i. W  kon* 
dukcie żałobnym  wzięły udział zwią* 
ski i stow arzyszenia polskie i rumuń* 
skie, kom pania h o n orow a, oraz tłum y  
ludności. Z w łoki śp. Jaw orsk iego  prze  
w iezione będą do K rakow a.

Synod kościołów  ewangelickich. W  
W u p p erh tab B arm en  w N iem czech za* 
k ończył się synod kościołów  ewange* 
lickich, k tó ry  stoi na stanow isku nie* 
zależności syn od ów  k rajow ych. Synod  
w ydal list pasterski, w k tórym  wypo* 
w iada się stan ow czo przeciw  wszelkim  
próbom  zakładania now ych kościołów  
i tw orzeniu unji.

Zaburzenia w  Zagłębiu Saary. W  je 
dnej z m iejscow ości zagłębia Saary de* 
m on stracyjn y  p ochód  m łodzieży Kitle* 
row skiej otoczył pewną kaw iarnię, na 
której pow iew ał sztandar Saary  nie* 
biesko*biało*czarny. D em onstran ci po* 
bili d o  krwi w łaściciela lokalu, k tó ry  
w d odatku  został aresztow an y przez  
policje. W  innem m iejscu sztan d ar Saa  
ry  oblano atram entem . C złon kow ie  
Fron tu  niem ieckiego pobili do krwi 
zw olennika autonom ji R o ttera . D o  pó  
źnej nocy trw ały  podobne zajścia, 
1-W.yczem policja k ilkakrotnie interw c  
njownła, okazując jednak sym patje dla  
h itlerow ców .

Gwałtowne burze we Fran cji. Zna* 
czna część Francji naw iedzona została  
przez gw ałtow ne burze. W  m iejscow o  
ści Petit Roselle k olo M etzu w oda  
zalała ulice m iasta do w ysokości pól* 
to ra  m etra. W  A vigne dolna część 
m iasta znajduje się pod w odą.

Spadek liczby bezrobotnych w  St. 
Zjedn. Liczba b ezrob otn ych  w Sta* 
nach Z jed n. spadła z 13,200.000 osób  
w m arcu ub r. d o  7,900.000 w kwie* 
tniu, co stanow i zm niejszenie się bez* 
rob ocia  o przeszło 40% .

Upały w Am eryce. Fala panujących  
w Stanach Z jed n oczon ych  upałów  spo  
w od ow ała w ostatnich dniach około  
30 w ypadków r śm ierci. D on oszą ró» 
wnież o licznych pożarach lasów .

I

Giełda z  dnia 2 czerwca
L \ V (W  _  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

Na G iełdzie obroty prawic we wsryst* 
kich artykułach. Pszenica, żyto. owies, jęcz* 
mień, kukurud.-.a, hreczka i kasza, proso, 
kasza jęczmienna, pęcak, mąka żytnia oraz 
otręby zwyżkują w cenie. Natom iast łubin, 
makuchy lniane nieco potaniały. Tender.* 
cja naogół zwyżkowa, usposobienie oży* 
wionę. Pszenica dworska (ceny psritas Pod 
w ołoczyska) 18— 18.25, (loco wagon Lwów)
19.50— 19.75, pszenica zbiorow a 17 — 17.25,
18.50— 18.75, żyto jednolite 13.50— 13.75, 
15.25— 15.50, żyto zbiorow e 13— 15.25, 
14.75— 15, jęczm ień dworski 13.50— 14, jęcz*

mień przentiałowy 12.75— 13, 14— 11,75.
jęczmień pastewny 11.50— 11.75, owjes dw.
13.50— 14, 15.50— 16, owies dw. 13 — 13.25, 
15— 15.25, owies zbiorow y 12.75— 15, 14.75
— 15, kukurudza kraj. 18— 19, wyka szara 
8-25—S.75, hreczka przemiałowa 17.75— 
13.75, łubin niebieski 6 —7, kasza hreczana
34.50—35.50, proso krajow e 19.50 —20.50, 
makuchy lniane 16.50— 17, mąka pszenna 
luksusowa do 40 prc. 32—33, mąka pszenna 
50 prc. 29—30, mąka żvtma I. kat. do 55 
prc. 21—22, 2 5 -2 5 .5 0 , 1. kat. do 65 prc. 
23—23.50, II. gat. sitkow a do 70 prc. 12.5C
— 13, 15— 15.50, razowa do 95 prc. 18.50 — 
19, otręby żytnie 7.25—7.30, 7.25—7.50. o- 
tręby pszenne 7.25—7.50, otręby grubsze 
7.30—7.75, kasza jęczm ienna grubsza 24— 
25, pęcak Nr. 10 24—25.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
Pożyczka stabilizacyjna potaniała. Nao* 

gól usposobienie rezerwowane i ruch skro* 
mny. D olar poza G iełdą zł. 5.28. Trans* 
akcje : 1. z. 4 1/2 prc. Tow . Kred. Ziem. doi 
33*letnic 48 prc.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
D ew izy: Belgia 123.80, Gdańsk 172.65. 

H olandja 359, Kopenhaga 120.05, Londyn 
26.88, N . Jo rk  czeki 5.30 1/4, N. Jo rk  kabel 
5.30 3/4, Paryż 34.94, Praga 22.04, Szwai* 
carja 172.30. Sztokholm  13S.55, W łochy 46, 
Berlin 206.60. lł apiery państwowe: 5 prc.
poż, budowl. 44 3/4, 5 prc. poż. konwers.
64.90, 4 prc. poż. inwest. 115, ser. 116. 7
prc. poz. stabiliz. 67.88—67.38. A k c je : Bank 

olski 87 86./5. D olar w 'obrocie prywa* 
tnym w W arszawie 5.28 3/4— 1/2.

Z3 zeszyt „Niepodległości*1.
Jak  zwykle punktualnie ukazał się 23 ze*

szyt czasopisma „N iepodległość" (tomu IX  
zeszyt 3) wydawnictwa Instytutu Badania 
N ajnow szej H istorji Polski pod redakcją 
ministra Leona W asilewskiego.

Zeszyt 23*ci zawiera na wstępie ciekawy 
artykuł dr. M . Z lotorzyckiei „Antoni Be* 
rezowski i jego zamach na A leksandra I I" . 
Nieudany zamach w ykonany w czasie re* 
wji w ojskow ej w Paryżu 6 czerwca 1867 r.. 
jak również proces, wzbudzały wówczas 
nietylko we Francji i Polsce, ale i w całej 
Europie niesłychane zainteresowanie i sym* 
patję dla szlachetnej, kryształow o ideowej 
postaci zamachowca i wogóle dla uciemię* 
żonego narodu polskiego. Skazanie Bere* 
zowskiego na dożywotnie więzienie, a nie 
na karę śmierci, by ło  przyczyną oziębienia 
się stosunków francusko*rosyiskich, a glo* 
śny proces stal się wielką dem onstracją na 
rzecz interesów narodu polskiego, jego 
przyjaciół francuskich i włoskich. Artykuł 
dr. Zlotorzyckiei napisany na podstawie 
źródeł archiwalnych i współczesnych spra* 
wozdań prasowych, stanowi poważne stu* 
djum naukowe, a równocześnie, co niezbyt 
często da się powiedzieć o szkicach histo* 
rycznych, opracow any został w niezwykle 
żywej i interesującej formie.

Drugi zkolei artykuł A. M orzkowskiei 
p. t. „Tak b y ło ", zaczęty w poprzednim 22 
zeszycie, zawiera szertg epizodów niepo* 
dleglościow ej pracy kobiet, osobiste wspo* 
mnienia autorki — nielegalnej nauczycielki.

„W spomnienia żyrardow iaka" Stefana 
Sobitki przynoszą dużo szczegółów z dzia* 
łalności PPS. w Żyrardow ie w 1908 i 1909 
r. a głównie z przeiść w ięzionych towa* 
rzyszy (Basińskiego).

Dwa następne artykuły dotyczą czasów 
w ojny światowej, zaw ierając wiele szczegć* 
lów  z działalności PO W . Pierw szy: Klimka 
„Park am unicyjny Legjonów  Polskich w 
Łodzi" mówi o współprace- legjonistów  z 
peowiakami na terenie wsi Retkini i Srebr* 
nej pod Łodzią, drugi — Ignacego Ziemiań 
skiego zawiera ciekawy „Zarys rozw oju 
PO W . w Żytom ierzu". Dział artykułów  za* 
myka szkic dziejów  niepodległościow ej or* 
ganizacji „Prom ień", działającej w czasie 
w ojny w Petersburgu.

W  dziale dokumentów znajdujem y spra* 
wozdanie z działalności Ligi N arodow ej za 
rok 1902'3, jako  S część cyklu dokum entów 
do dziejów  Ligi N arodow ej, publikowa* 
nych przez W . Pobóg*M alinow skiego.

W  m iscellaneach dwa źródłowe przy* 
czynki. Jeden dotyczy kw est;i rusińskiej w 
latach 1865—68 (dr. M. Z łotorzyekiej), dru* 
gi — walki o szkolę polską w latach 1902*4 
(ppłk. H . Bagińskiego).

U zupełniają zeszyt sprawozdania z dzieł: 
„D zieje l*go pułku ułanów Krechow iec* 
kich" Litewskiego i Dziewanowskiego, „Ra 
rańcza", „Szkice i fragmenty z powstania 
wielkopolskiego 1918/19 r.‘‘ i z książeczki 
„Ku czci Eugenjusza Śm iarow skiego".

Dwanaście ilustracji objaśnia treść zeszy* 
tu, który ze względu na treść zainteresuje 
nietylko historyków  i uczestników prac 
niepodległościow ych, ale i jak  najszerszy 
ogół czytelniczy.
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Sport i Wychowami; Fizyczne
M istrz. Ligi. P o g o ń — L egja 1 :0  (0 .0 ) .

B ram kę zdobył w 95 iminucie Naha*
czew ski. Pogoń nie w yk orzystała rzu*
tu  karnego. Sędziow ał p. Rum pler.
Siedlce. W is ła - -Strzelei: 3 :0  (1 :0 ) . —
W a rsz a w a . F o lo n ia—-C racovia 2:1
(1 :0 ) .  -  L ó d ż. W a r t a - -Ł K S  2 :0  (1 :0 ) .
K rak ó w . V arszaw ian ka— Podgórze

5 :2  ( 1 :0 ) .  K atow ice. R u ch — G arbarnia

gier pkt. st. br.
1) R u .h 6 11 32 :8
2 ) G arbarnia 7 9 17:9
3 ) W isła 6 8 12.7
4 ) Ł. K. S. 7 8 11:11
5 i Polonja S 8 8 :9
6 ) W a rta 6 6 16:10
7) Pogoń 5 6 8 :7
S) C racovia 6 6 9 :13
9 ) Legja 7 5 6 .9

10) Strzelec 8 5 7 :13
l i )  \Yarszav. 6 4 6 :1 9
12) P odgórze 8 4 7 :24

M istrz. Ligi o k r. Św iteź— 1U kraina
1:1 . A) P rzem yśl. Polonja*Lechja 5 :0
(1 :0 : .  Rzeszów ,. P o g o ń — R esovia 1:1
(1:1 U

gier pkt. st. br.
1) Resovia 7 11 13:6
3) Pogoń IB 6 8 6 .8
4) C zarni 5 7 9 :4
5 ) U k raina 6t 4 13:15
6 ) D rugi Sokói1 6 4 4 :8
7)  I .echja 5 4 7.11
8)  : -v i t e i 7 1 1:16

Stanisław ów . Repr. Stanisła w ow a—■
Czerni -wce 4 :3  (1 :1 ) .

------■----

Prugram radiowy
Poniedziałek, 4 czerwca.

Lwow. Godz 16.45: Recital śpiewaczy
A l. Szafrańskiej. 17: P roąrim  dla dzieci
starszych. 17.15: Koncert kam eralny. 18: 
„Jak można przedłużyć w akacje" wygi. p. 
VC\ Prazmowska. 18.15: P h ty . 18.20: Audys 
cja żołnierska. 18.45: Pogadanka Bruno
W inawera. 1S .55 Nauka stenografii. 19.05: 
Rozm aitości. 19.15: Płyty. 19.50: W iad. 
sport. 20.02: Feljcton . 20.12: Muzyka lekka. 
20.50: Dziennik wieczorny. 21.02: „Sztan* 
dar osadników wojsk. Ziemi W ieśniow it* 
ckiej" wygi. dr. St. Bac. 2 1 .12: Koncert mu 
zyki litew skiej. 22: Feljcton literacki. 22.15: 
Muzyka taneczna.

W torek, 5 czerwca. ■
Lwow. Godz. 6 .50—7.25: A udycja po*

ranna, i 1.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd 
prasy. 12.10: K oncert zespołu salonowego.
17.40 Program dla dzieci. 12.5.5: Dziennik 
południow y. 15: Otwarcie Okr. Centrali
A utom , sieci telet. w Katowicach. 14: Gieł* 
da. 16: Koncert lekki. 17: Skrzynka PK O . 
1-L15: Recital fortepianowy J. W ysockiej; 
O chlew skicj. 18: Odczyt 18.15: Recital
śpiewaczy I. G adeyskiej. 18.4-5: Pogadanka 
lotn.cza 18.55. Lwowski kącik harcerski. 
19: Rozm aitości. 19.15: Płyty. 19 50: W iad. 
sport. 20.02: Kwadrans poetycki. 20.12:
O operze ..M arja" Statkowskiego R. mówić 
będzie prof. St. Niewiadom ski. 20.25: ,,Mu* 
rja" opera R. Statkow skiego (ze studja). 
23. Muzyka taneczna.

Ziazd delegatów Organizatyj Przem. Graficznego „Kochanek, to ja*'

P R Z Y P A D E K  I S Y S T E M A T Y C Z N O Ś Ć  
W  G R Z E  N A  L O T E R JI.

Od ,zasu do czasu ukazują się w prasie 
Wiadomości o tych, którym się poszczęściło 
na k r e m  i wygrali jakąś wielką wygraną. 
1 czasami dowiadujemy się z pewnera zdzi; 
wianiem od nich samych, ze przypadek 
zdecydował o tern, że grali i wygrali

Weźmy dla przykładu zdarzenie z p. 
Kozie o ską z Łodzi, współwłaścicielką 
ćwiarrk. losu, na który padl m iljon. Kole; 
żank: namawiały ją , by kupiła z niemi 
ćwiartkę do spółki, a ona się temu opić* 
rala N:z w tern dziw nego! Ciężko pracuś 
ją -  caiy dzień, zarabiała zaledwie 135 zł. 
miesięcznie, więc nie chciała wydać Giku 
zloty- na „głupstwa", jak  sądziła. Wtem 
kolek:, iow i wyleciał los z ręki i upadł je j 
pod nogi. To zdecydowało. A le gdyby ko* 
lektorowi los nic w ypadł? Tamte panie 
byłyby grały i wygrały, bo były zdccydos 
war.c grać, a ona zostałaby na lodzie. Jak ; 
żteby tego żałowała po niewczasie!

A lbo weźmy znany przykład z Miechos 
v,a. Pewna pani namówiła znajom ego ad* 
wokata. by kupił ćwiartkę tego samego Io* 
su, n 2  który ona grała. Adw okat systema- 
tycznie swoją ćwiartkę w każdej klasie od; 
nawiał, a ona w czwartej klasie nic odnoś 
wiła. Adwokat wygrał 10.000 zł., a ona nie. 
Z pewnością teraz tego żałuje.

Trzeba przyznać, że w. obu tych wypad* 
kach za duże pole pozostaw iono przy pad; 
kowi, z których jeden był dla grającej pos 
myt,lny. drugi nie. Tymczasem loterja wy* 
maga gry system atycznej. Zdrowy rozum 
uczy. ze więcej szans wygrania ma ten, kto 
gra systematycznie, niż ten, kto przypads 
kow o kupi los.

W ,ęc pamiętajmy zatem, że 19 czerwca 
rozpoczyna się ciągnienie pierwszej klasy 
30sej Loterji i trwa cztery dni. Głów na wy* 
grana wynosi lOO.OOO zł., a wogóle jest w 
tej klasit 12 080 wygranych na łączną sumę 
1.595.20G zł. W ygrają tylko ci, którzy maią 
los.

W  niedzielę, dnia 3 czerw ca br. roz* 
p oczął się we Lw ow ie d oroczn y  Zjazd  
D elegatów  Z w iązk u  O rganizacyj prze* 
m yslu G raficznego w Polsce, połączo* 
n y z u roczystością  jubileuszow ą 50= 
lecia K orporacji P rzem ysłow ców  Gra* 
ficznych we Lw ow ie. O  godz. 9  rano  
od była się u roczysta  msza św. w bazy  
lice archikatedralnej, poczem  o godzi* 
nie 10 w wielkiej sali Izby Przem .*H an  
dlow ej rozpoczęła się u roczystość ju* 
bileuszow a, na k tórą przybyli im. p. 
W o je w o d y  nacz. w ydz. przem . U rz . 
w ojew . p. K asztelew icz, im. prezydjum  
m iasta w iceprez. Irzyk , w icestarosta  
grodzki p. K irschner, prez. Izby  
przem . * handl. sen. Szarski i dyr. b. 
m in. poseł B yrk a, inspektor p racy p. 
Zw oliński i w. in. 26sciu przyb yłych  
delegatów  k orp oracy j Drzem.sgralicz* 
nych z całej Polski, oraz przem ysłów * 
cy  graficzni lw ow scy i zaproszeni go* 
ście.

U ro czy sto ść  zagaił prez. K orporacji 
lw ow skiej p. W iśn iew ski, poczem  ży* 
czenia K orporacji tej, oraz zjazdow i 
składali nacz. K aszteicw icS  w iceprez. 
Irzyk i prez. Szarski. N a  zakończenie  
obecni złożyli hołd jedynem u z żyją* 
cych w spółzałożycielow i K orporacji 
lw , p. A . T otschindlerow i.

O  godz. 16 rozpoczęły się o b rad y  
Z jazd u. P o  udzieleniu absolutorjum

zarząd ow i d okon an o w y b o ru  zarządu  
w d otych czasow ym  składzie z prez. 
Paw łow skim  na czele. N astępn ie wy* 
głoszone zostały referaty.

W ieczo rem  od był się b ankiet w sa* 
lach H o telu  G eo rg e ‘a.

W  poniedziałek rano uczestnicy Z ja  
zdu udali się do Z agłębia N aftow ego .

Trzech posłów wystąpiło 
z  Klubu Narodowego.

D ow iad ujem y się, że poseł dr. Żdzi* 
sław Stahl w ysłał pism o do prezesa  
K lubu N aró d , posła R ybacsk iego, 
w którem  zgłasza w ystąpienie z K I u d u  
N aró d , z p ow odu rożnie istniejących  
pom iędzy stronnictw em  a Ruchem  
M łod ych . Poseł Stahl jest przedstaw i* 
cielem M łod ych  O b ozu  W ielk iej Pol* 
ski. P on ad to  z Klubu N aró d , w ystąpi* 
li posłow ie Piestrzyński i D em biński, 
rów nież przedstaw iciele O . W . P.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM P O L SK I F  

w BYTOMIU -----

Lot południowo-zachodniej Polski
im. ś. p. kapitana Żwirki.

W  sob otę z lotniska, k rakow skiego  
w ystartow ało 11 sam olotów  do lotu  
południow o*zachodniej Polski im. śp. 
kapitana Żw irki.

S am olot R W D 5  pil. przez Buczyń* 
skiego zaraz po starcie ładow ał na lo* 
tnisku z pow odu uszkodzenia steru. 
W szy scy  uczestnicy lotu  w ylądow ali 
kolejno w K ielcach, następnie w San* 
dom ierzu, a w godzinach popołudnio* 
w ych przybyli do Lw ow a, skąd po  
przenocow aniu  w ystartow ali w n ie­
dzielę o godz. 7 rano do dalszych eta* 
pów .

W  drugim  etapie sam oloty  lądow a* 
ły w D ęb icy, w N ow ym  Sączu i Kato* 
w icach. W e  w czesnych godzinach po* 
południow ych lotnicy  przybyli na lo* 
tnisko w R akow icach . A p arat pilota  
W  ieczorka z K rakow a z p ow odu de* 
fektu w m otorze w ycofan o w N ow ym  
Sączu. A p ara t P Z L 5  pil. K ulpińskiego  
z K rakow a lądow ał przym usow o o

Kolonje letnie dla dzieci i młodzieży
na Hucuiszczyźnie.

Z  koionij letnich d la  dzieci i mlo* 
dzieży na H ucuiszczyźnie k orzystać  
m ogą cale zespoły szkolne, mające  
swój regulam in i sw oją opiekę dla 
m łodzieży, lub ter poszczególne yruj 
p y, a także i jednostki. W  drugim  i 
trzecim  w ypadku m łodzież otrzym uje  
opiekę z ram ienia Z arząd u  kolonii i 
stosuje się ściśle do jej regulam inu. 
K olonja mieści się w poszę.zegó.ni\Ui 
w illach. W y b ó r  pom ieszczeń zależny  
od kolejności zgłoszenia grup, a tak ie  
od ilości osób w danej grupie.

Z arząd  kolonji zapew nia: 1) mie*
szkanie, łóżka z sięr>,Aftami, miednice, 
dzbanki na w odę, w odę do m ycia, 
w ieczorem  ciepłą, rano zaś zim ną, o* 
św ietlenie; 2 )  całodzienne utrzym anie, 
w ikt cztery razy dziennie (d la  slab* 
szych dzieci dodaje się drugie śniada* 
nie na zlecenie lek arza ); 3 ) bezpłatną  
i stałą opiekę lekarską oraz środki o* 
p atrunkow e i ewent. leki za zw rotem  
k o sztó w ; 45 sprzątanie p ok ojów , z w y  
jątkiem  siania łóżek ; 5 ) usługę przy  
stole ; 6 ) osobne p okoje dla pp. W y *  
chow aw ców  (cz y ń ) w bezpośredniej 
bliskości sw ojej grupy.

W a ru n k i: a ) dzieci zgłoszone po* 
szczególnie płacą 3 zł. dziennie, b ) ze* 
sp oly  szkolne plącą 2.80 zl. dziennie 
z tern, że na 20 osób w yp ad a bezpła* 
tnie jeden w ych ow aw ca (cz y n i) i je* 
dno dziecko, c )  dorośli bez pościeli 
w  osob nych  pokojach  4 zł. (z  p o ście ­
lą 4 .50 ), dorośli bez pościeli w 2 —4 
osob ow ym  p okoju  3.50 (z  pościelą 4 ). 
Kąpiele ciepłe za opłatą 1 zł„ solanko* 
w e 1.50 zł. Pran ie bielizny za zwro* 
tern k osztów . K on w ersacja  oraz  lek*

godz. 14.30 w Ż abieżow ie z p ow odu  
zatarcia silnika; sk rzyd ło  sam olotu zo 
stało uszkodzone, lotnicy  wyszli bez 
szw anku.

W  K rakow ie o godzinie 15 odbyła 
się defilada sam olotów  i p rób a lądo* 
v,ania w kole W  czasie p rób  zostało  
uszkodzone p odw ozie R W D 8  pil. M at  
kow skiego ze L w ow a. A eroklub  kra* 
kow ski zorganizow ał p on ad to  szereg  
im prez sportow o*lotniczych , jak poka  
zy szyb ow cow e, skoki ze spadochro*  
nami, w zlot balonów  z pasażeram i, 
popisy esk adry m yśliw skiej i tp . L oty  
pasażerskie nad K rakow em  zakończy* 
ły uroczystości.

P ie rw s i! m iejsce przyznano pil. O* 
rzechow skism u (Ł ó d ź ) 683 pkt., 1) 
D rzew iecki (W a rsz a w a ) 675 pkt., 3 ) 
D ziałow ski (K ra k ó w ) 605 pkt. 4 )  Ii*  
tw ińska (Ś ląsk ) 589 pkt. 5 ) C hałupnik  
(K ra k ó w ) 584 pkt.

cje języka angielskiego, francuskiego i 
ruskiego za m inim alną dopłatą.

U czestn icy  koionij k orzy stać m ogą  
z kąpieli rzecznych, plaży, spacerów , 
W ycieczek w  góry , bibljoteki ,placó* 
w ek sp ortow ych , w * -m*

N a kolonje nie m ogą hyc przyjęte  
dzieci dotknięte gruźlicą lub inną cho* 
robą zakaźną. K ażde dziecko musi 

i mieć odpow iednie w yekw ipow anie: 
Poduszkę, pled, 2 zm iany bielizny po* 
Śtielow ei, trzy  zmiaiły bielizny osobi- 

| stej, p rzyb o ry  do m ycia i czesania, ku  
bek do płókania ust, pastę i szczotki 

j do obuw ia, dwie p ary  obuw ia, w orek  
na brudną bieliznę, nóż, w idelec, łyż* 

i  kę i łyżeczkę, płaszcz, sw eter, ubranie  
j do zm iany, k cstju m  gim nastyczny i ką 
[ pielow y. (W sz y s tk o  znaczone).

B ;let kolejow y ze zniżką 75%  po* 
ciągiem  posp. lub osob ow ym . Spraw ę  

I p rzejazdu noleją załatw ia Z arząd  szko  
ły lub kolonii, zależnie od porozum ie* 
nia się. O p łata k lim atyczna i meldun* 
kow a w ynosi jednorazow o od osob y  

J  50  gr. Z głoszenia przyjm uje się w To* 
w arzystw ie P rzyjaciół H u cu lszczyzn y, 
W arszaw a, W a re ck a  H a .

L E K A R Z E  N A  H U C U L S Z C Z Y *  
2 N IE .

Z jazd  lekarsko*higien. T ow . Przvja* 
ciół H u cu lszczyzn y odbędzie się v- dn. 
9 — 11 czerw ca br. w  W o ro ch cie . U *  
czestnicy m ają zapew nioną 50%  zniż* 
kę w obie stro n y . Z głoszen ia należy  
k ierow ać do p. doc. d r. Szulca, W ar*  
szaw a, C hocim sk a 24, rów nocześnie  
w płacając 3 0  zŁ na k on to  P K C  22310.

kom edja w tizech aktach Rom ana 
Niewiarowicza na scenie „Teatru Ro* 

zmaitości“.

T re ść?  M łod e m ałżeństw o. O n  za 
wiele m yśli o m ydle i sm arach, które  
fabrykuje w najlepszym  gatunku, ona  
m a tego m ydła i tych  sm arów  po uszy. 
Stąd drobne nieporozum ienia prowa* 
dzące jednak ostatecznie do... separacji 
od stołu i łoża — we wspóinem zresztą  
m ieszkaniu. A le có ż ?  O n nie m oże zyć 
bez niej, ona bez niego. N a  przeszko* 
dzie pojednaniu stoi „dum na am bicja, 
h onor m ężczyzny". U p ok orzyć s ię ?  N ie  
w ypada. U p ok orzon ą m a być ona. M ał 
żonek knuje in trygę: żona musi go
zdradzić a potem w skrusze wyznać 
praw dę. Lecz z k im ? Z  nim sam ym ’ 
Po pięciom iesięcznej przerw ie znajduje  
się znow u w sypialni żony. „N a nie* 
mo i na ciem n o "; spędza niewidziai* 
ny i m ilczący miłe chwile. N azaju trz  je 
dnak służący zapewnia panią, że pana  
w dom u nie było, w szak w yjechał do 
Łodzi. Chw ilka k onstern acji: więc któż 
to  mógł b y ć?  Z aś zm yślny małżonek  
nakazuje przyjacielowi (kretynow i w  
spraw ach m iłosnych) odegrać wobec 
swej żony rolę owego nieznajom ego ko* 
chanka, co ją rzekom o posiad* podstę* 
pem. K oniec: happyend, oczyw iście —  
wszak to k om edja; powszechne poje* 
dnanie.

M ożna ten w ieczór śmiało nazw ać  
w ieczorem  N iew iarow icza. B ył w je 
dnej osobie autorem , reżyserem  i akto« 
rem . Jak o  au tor — choć już znany pu* 
bliczności lwowskiej z trzech  sw ych po« 
przednich komedyi — jednak tvrn ra» 
zem w prost zdum iał swą znakom itą, 
chwilami m oże naw et olśniew ającą rze* 
cza Podchw yciw szy um iejętne i wpraw* 
nie lekki ton francuskiej farsy (co  nK  
zawsze udaie sie polskim au to rom ), po* 
trafił wokół dość skąpego w ątku tre* 
śc,ow ego zbudować trzy  akty, k tóre ani 
w  jednym m om encie nie znużyły i nie 
znudziły. R zecz tern trudniejsza, że w  
pierw szei już niemal scenie widz zorien* 
tow ał się zarów no w założeniu, jak 1 
rozw iązaniu całei intrygi. T ak  dobrą 
farsę nie często słyszy sie na scenie. Za* 
interesow anie i zadowolenie w iaza ro* 
śnie z m inutv na m inutę i trw a nie* 
przerw anie aż do opadnięcia k urtvny  
po ostatnim  akcie. Kom izm  szczerv, 
vvk\vinrr,v subtelnv,  a jednak trvska  
jącii pi-awdziwemi perełkam i dowcipu.

P rob lem ? Ow szem , jest i on. Zaoo* 
wiedział go au tor na samvm wsterue i 
w yraził jasno u kon-:a: tU k o meżczv*
zna jest tak głupiutki..." P otrzasa buń* 
czucznie mocnem ram ieniem , grzm ! 
groźnem  słowem a... zwycięża kobieta.

R ów ne słowa pochw ały należą się naa 
nu N iew iarow iczow i — reżyserow i. Na* 
dał sztuce nierw szorzędne tem no, 
skonstruow ał kapitalne „pauzy", r>ok*. 
zał — słowem swój komedjowo*reżv* 
serski pazur.

C o sie tyczy gry, to — w myśl zre. 
sztą tezy, w yrażonej w sztuce — zwv.- 
ciestwo odniosła kobieta. Pani N iczew - 
ska wniosła na scene tyle tem peram en ­
tu , tak  rozległa skalę możliwości ak to r­
skich, tyle w prost w irtuozow stw a że 
znakom ita artystka stała się ośrodkiem  
całego w ieczoru. Słowa pełnego uznania  
należy w yrazić iei partnerom , N iewia* 
rowiczowi i Białoszczyńskiem u. C ały  
zespół podchw ycił cudownie ton j tern* 
po sztuki i dał koncert swobodnej, lek* 
kiei. w artkiej gry.

Publiczność z entuzjazm em  i oklaska* 
mi przy otw artej scenie przyjęła korne* 
dlę i au tora, na co sobie najzupełniej 
zasłużyli. Bul.

I | 5 Y  pelerynki, kurtki futrzane naj- 
■ • qustowniej wykonane poleca- 

wykonuje Haqazvn Pracow nia Futer

KAROL SCHORER % ?££•

WyScigt konne.
W y n ik i ll*g o  dnia (n ied ziela) 3. VI 

G on . I : Eejda, P arsifalka, Ip eryt. T o  
“w. 7. — I I : N em er, K aragos, Kaic 
T o t. zw. 5.50. — IIT- P artier, Hank  
B antam . T o t. zw. 15. —  IV : Jo ta , U 
w an gard a, B acarat. T ot. zw ycz. 10.51 
fr. 7, 7. — V : M ed yn a, W y d ra , T ri 
badur. T ot. zw ycz. 9, fr. 7, lO 50. -
V I : G ri*G ri, Ispahan, Indja. l o t .  zv 
13, fr. 6 , 5.50. — V I I : Ju n ona, Bac 
H ela. T o t. zw. 7. —  V I II : K orea I 
Festina lente, Fro n ta .
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IV . Km. 973/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek Tow . A kcyjnego dla fabrykacji 
śrub i w yrobów  kutych ,,B iov ilier i Ska i 
A . U rban i Synow ie" w U stroniu ,ako 
strony egzekwującej odbędzie się .dnia 25 
lipca 1934 o godz. l l . t e j  przedp. w sali Nr. 
III Sądu grodz, miejsk. we Lwowie, ul. 
Sądow a 7 na zasadzie postanowieniem z 
dnia 13 stycznia 1934 zatwierdzonych w.v 
runków licytacja następujących realności. 
Ks. gr gm. kat. m. Lwowa. W hl. 327/11. 
Oznaczenie realności: 255/640 części real<
ności składającej się z parceli budow lanej 
o powierzchni 813 m. kw., na której tniesz* 
czą się dwu piętrowy budynek czynszowy, 
budynek parterow y (magazyn), budynek 
jednopiętrow y i szopa żelazna (magazyn). 
W artość szac. wraz z przynależ. 47.540 zł. 
N ajniższa oferta 25.770 zł. Do realności 
wnl. 327/11. dz. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa: 
należą następujące przynależności: okna
wysUwowe, drzwi dwuskrzydłowe, żaluzje, 
okna 4*ro skrzydłowe, 6*cio ski rydlowe, 
S.m io skrzydłowe, drzwi, kraty, kubły, mu: 
szle wodociągowe, kociołki, umywalki, ku* 
chenki gazowe, oszacowane na 540 zł. Po* 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Kom ornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru IV.

Lwów, dnia 7 marca 1934 2748/K

I. Km. 39/34. Fdykt licytacyjny. Komor* 
nik Sądu grodzkiego zamiejskiego we Lwo* 
v,.e rewiru Lgo zawiadamia na zasadzie 
art. 602 kpe że d.iia 4 czerwca 1934 o go* 
dżinie 14*tej odbędzie się licytacja publi* 
c^na ruchom ości w mieszkaniu w Zimnej 
W odzie Rudno K olon ja , składających się 
z przedmiotów urządzenia domowego, kió* 
re oglądać można w dniu licytacji w mit*;; 
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 
Kom ornik Sądu G rodzkiego zamiejskie&o.

Rewiru I.
Lwów, dnia 15 maja 1934. 2905/K

I. Km. 1550/34. W ierzyciel Róża Sperhn* 
gowa, wł. realn. w Rzeszowie. Obwieszczę* 
nie o licytacji ruchomości, która odbędzie 
się dnia 7 czerwca 1934 r. o godz. 9*tej u 
dłużnika Leona H ellerbacha w Rzeszowie 
D o sprzedaży publicznej przeznaczone są 
następując: ruchom ości: 1) 1 scena z desek 
hębl. niemalowanych szac. zł. 60, 2) 2 pie* 
cyki żelazne zł. 30, 3 j l i  rzędów foteli (po
7 sztuk) wiśn. giętych zł. 385, 4) 16 rzędów 
foteli fpo 6 szt.) wiśn. giętych zł. 480, S) 
30 rzędów foteli (po 6 szt.) jasnych zł. 600,
6) 4 ławki z miękkiego drzewa stare zł. 4,
7) 1 ekran płócienny 6x5 zł. 30, 8) 3 pary 
firanek z kartuszami mos. 24, 9) 1 portjera 
bordo z karniszem zł. 20, 10) 7 krzeseł róż* 
nych giętych zł. 14, 11) 4 ławki wyścielane 
materją zł. 8, 12) 2 duże lawy z oparciem 
(miękkie) zł. 4, 13) 1 piecyk żelazno*kafeI* 
kow y zł 20, 14) 1 budka kasowa arewn. 
oszklona zł. 12, 15) 1 balustrada z bramką 
zł. 10, 16) 3 pary firanek czerw, z karni* 
szami zł. 10, 17) 1 budka (przepierzenie) 
wejściowa zł. 15, 18) 9 lamp elektr. z obsad, 
sufitów, i umbrami matowem. 19) 1 wen* 
tylator motorkow y 20) 2 lampy elektr. 
mniejsze ścienne z u.nbrami, 21) 2 lampy 
elektr. mniejsze sufitowe z klosz tmi 22) 
6 lamp elektr. z kloszami, 23) 1 lampa su* 
fitow a trójram ienna z um bią środkową. 24)
8 kotar flanelkow ych zł. 40. Zarazem wzy* 
wa się wierzyciela o złożenie zaliczki na 
koszta insercyjne w kwocie zł. 15, craz na* 
leżytości doręczeniow ej za edykty zł. 2.75, 
a to pod rygorem nied: ,ścia czynności do 
skutku. W ym ienione ruchom ości można o* 
glądać pod wymienionym adresem codzien* 
nie między 9 i 10 rano.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew. i
Rzeszów, dnia 22 maja 1934. 2879/K

IV . Km. 489/34. Czesław W achal komor* 
nik Sądu grodzkiego w Przemyślu rewiru 
IV . przy ul. H. K ołłątaja 1. 2 urzędujący 
ogłasza, że w dniu 8 czerwca 1934 r. o 
godz. 12*tej odbędzie się w tSolestraszy* 
cach sprzedaż przez publiczną licytację 5 
krów dojnych oszacowanych na łączną 
kwotę 1500 zł. Ruchom ości wyżej wymię* 
nione można oglądać w dniu licytaciU na 
miejscu sprzedaży. 2901/K

FIR M Y .
Firm . 52/34. W pisano w rejestrze handlo* 

wym dla firm spółkow ych.przy fifrnie Pol 
ski Bazar Sztuki" spółka handlnwo*prze* 
mysłow? z nieograniczoną odpowiedzialno* 
ścią w Kołom yi Na wniosek spólnika Jo* 
nasa Sinreicha i w obec śmierci jedynego 
sp ó ln ik a . Zacharjasza M iihlbauera spółkę 
się rozwiązuje. Spółka przechodzi w stan 
likw idacji. Likwidatorem jest Jonas L. Sin* 
reich z Kołom yi, który podpisywać będzie 
firmę w ten sposób, że pod wypisaną lub 
wyciśniętą nazwa firmy z dodath.em „w 
likw idacji" umieszczać będzie swój podpis. 
D ata wpisu 23 kwietnia 1934.

Sąd Okręgow y.
K ołom yja, 23 kwietnia 1934. 2888

Firm . 219/33 Rga 1*56. W pisano w reje* 
strze spółek jaw nych jak  następuje: Sie*
dziba f'rm y: Kołom yja. Brzmienie firm y: 
„W inogron", Stahl i Ska, wytwórnia wina 
owocowego i rodzynkow ego, miodu pitne* 
go, wosku i miodu sztucznego". Przedmiot 
przedsiębiorstw a: produkcja wina owocowe 
go i rodzynkow ego, miodu pitnego, wosku 
i miodu sztucznego. Jaw na spółka handlo* 
wa od 1 sierpnia 1933. Spólnicy osobiście 
odpow iedzialni: E ljasz Stahl, Rebeka Stahl 
i Sala Stahl w K ołom yji. Spółkę zastępuje

i podpisuje E ljasz Stani. Data wpisu 13 
września 1933.

Sąd Okręgowy.
Kołom yja, 13 września 1933 2887

U PA D ŁO ŚC I
I. Sa. 2/34/2. Otw arcie postępow ania u* 

godowego do majątku dłużników Rozy 
Appel i Simchego Appla, kupców w Kozio 
wie. Komicarz ugodowy M aurycy Herman, 
Sędzia okręgowy ,v Tarnopolu. Zarządca 
ugodowy Rubin Lille, kupiec w Kozłow ie. 
A ud jencja  do zawarcia ugody między dłuż 
nikami, a ich wierzycielami odbędzie się w 
Sądzie okręgowym w Tarnopolu sala Nr. 
11 dn,„ 3*go lipca 1934 o godz. 10 przed 
poł. Czasokres do zgłoszenia wierzytelno* 
ści do dnia 30 czerwca 1934.

Sąd O kręgow y W ydział I.
Tarnopol, dnia 25 maja 1934. 2895

I. Sa 25/33. Sąd Okręgowy w Krakowie 
w postępowaniu ugodowem do majątku 
Jo e la  3aum ingera kupca w W ieliczce na 
posiedzeniu niejawnem w dniu 4 listopada 
1933 postanow ił: Zatwierdza się ugodę za* 
wartą przez dłużnika Jo e la  Baum ingera a 
wierzycielami na audjencji w dniu 4 wrze* 
śnia 1933 289ł

U Z N A N IE  Z A  ZM A k ł ŁG O .
T . 427/30/4. Edykt. W ykoła Siszczuk Se* 

mena urodzony 9 czerwca 1890 zamieszkały 
w Pniowie żołnierz ukraiński zaginął' na 
w ojnie od roku 1920. W drażając postępo* 
wamie celem uznanU go za zmarłego wzy* 
wa się uwiadomić Sąd albo kuratora Mi* 
ko ła ja  Kryczow skiego syna H aw ryły w 
Pniowie o zaginionym do 1 roku, poczem 
Sąd rozstrzygnie na ponowny wniosek, 

oąd O kręgow y W ydział I.
Stanisławów, dnia 18 marca 1931. .2891

T  75/33 Pantaleon Palijczuk, syn Pawła 
i A nny, urodzony 5 sierpnia 1878 w Babi* 
nie powiat Kosów. T . 90/33. Teodor San* 
decki, syn Jó zefa , urodzony 5 sierpnia 1894 
w Daleszowei powiat H orodenka, jako żoł* 
nierze austrjaccy zaginęli na wojnie świa* 
tow ej. N ależy udzielić wiadomości o zagi­
nionych Sądowi.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 26 maja 1934. 2890

T . 15/32. O łeksa Szum ejczuk, syn Nyko* 
ły , urodzony 18 marca 1882 w Jab łon icy  
powiat Kosów  jak o  żołnierz austrjacki za* 
ginął na wojnie światowej. Należy udzielić 
wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 19 lutego 1934. 2889

RO ZM A ITE.

Prez. 10357/34. Edykt. Sąd grodzki w 
D ukli odnow ił zaginione wskutek wypad* 
ków  w ojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Na* 
dole oznaczone liczbami od 1 do 34 i. Te 
odnow ione wykazy hipoteczne wchodzą w 
życie dnia 6 czerwca 1934. Od tego dnia 
nabycie, przeniesienie lub zniesienie no* 
wych praw własności, praw zastawu i in* 
nych nowych praw hipotecznych może na* 
stąpić jedynie przez wpis do rychze odno* 
wionych wykazów hipotecznych. Celem u* 
stalenia powyż wyliczonych wykazów hi* 
potecznych wdraża się postępow anie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 L. 
96 Dz. u. p. i wzywa się: a) osoby, które 
na podstawie prawa nabytego przed dniem 
6 czerwca 1934 żądają zmiany wpisów pra* 
wa własności lub posiadania, bez względu 
na to, czy zmiana ma nastąpić przez odpi* 
sanie, dopisanie lub przepisanie, przez spro 
stowanie oznaczenia nieruchom ości lub też 
w inny sposób b) osoby, które już przed 
dniem 6 czerwca 1954 r. nabyły na nieru* 
chom ościach powyż wymienionemi wyka* 
zami hipotecznymi objętych, lub też na ich 
częściach piaw a zastawu, nadzastawu, słu* 
żebności albo inne prawa nadające się do 
wpisu hipotecznego, o ile te prawa powin* 
ny być wpisane jako  należące do dawnego 
stanu ciężarów a dotychczas nie zostały 
wpisane, ażeby do dnia b września 1934 r. 
włącznie w Sądzie grodzkim w Dukli, w 
którym odnowione wykazy hipoteczne mo* 
żna przejrzeć zgłosiły swe roszczenia, ina* 
czej bowiem roslzczeń tych nie możnaby 
ju ż  dochodzić przeciw osobom trzecim, 
które nabyły prawa hipoteczne w dobrej 
wierze na zasadzie wpisów niezaczepio* 
nych. Zgłoszenia konieczne są także wte* 
dy, gdy zgłosić się mające jirawa są wido* 
czne z rozstrzygnięcia sądowego, albo gdy 
o nie toczy się postępowanie sądowe. Przy 
wrócenie do poprzedniego stanu z powodu 
zaniedbania terminu edyktalnego lub przed 
łużenia tego terminu dla poszczególnych 
stron jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacy jny W ydział II.
W  Krakow ie, dnia 25 maja 1954. 2893

Prez. 10356/34. Edykt. Sąd grodzki w 
Gorlicach odnowił zaginione wskutek wy* 
padków w ojennych całe wykazy hipotecz* 
ne księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Regetów oznaczone liczbami od 1 do 381. 
T e odnowione wykazy hipoteczne wchodzą 
w życie dnia 6 czerwca 1934. Od tego dnia 
nabycie, przeniesienie lub zniesienie no* 
wyeh Draw własności, praw zastawu i in*

. nych now ych praw hipotecznych meże na* 
stąpić jedynie przez wpis do tychże odno* 
wionych wykazów hipotecznych. Celem u* 
stalenia powyż w yliczonych wykazów hi* 
potecznych wdraża się postępow anie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 L. 
96 Dz. u. p. i wzywa się: a) osoby, które 
na podstawie prawa nabytego przed dniem

6 czerwca 1934 żądają zmiany wpisów 
prawa własności lub posiadania, bez wzglę. 
d a n? to, czy zmiana ma nastąpić przez 
odpisanie, dopisanie lab  przypisanie, prz-z 
sprostowanie oznaczenia nieruchom ości lub 
też w inny sposób, b) osoby, które juz 
orzd dniem nabyły na nieruchomościach 
powyż wymienionemi wykazami hipotecz* 
nymi objętych, lub też na ich częściach 
prawa zastawu, nadzastawu, służebności al* 
bo inne prawa nadające się do wpisu hi* 
potecznego, o ile te prawa powinny być 
wpisane jak o  należące do dawnego stanu 
ciężarów, a dotychczas nie zostały wpisane, 
ażeby do dnia 6 września 1934 włącznie w 
Sądzie grodzkim w G orlicach, w ' którym 
odnowione wykazy hipoteczne można przej 
rzeć zgłosiły swe roszczenia, inaczej bo* 
wiem roszczeń tych nie m ożnaby już do* 
chodzić przeciw osobom  trzecim, które na* 
były prawa hipoteczne w dobrej wierze na 
zasadzie wpisów niezaczepionych. Zgłoszę* 
nia konieczne są także wtedy, gdy zgłosić 
się mające prawa są widoczne z rozstrzy* 
gnięcia sądowego, albo gdy o nie toczy się 
postępowanie sądowe. Przywrócenie do po 
przedniego stanu z powodu zaniedbania 
terminu edyktalnego lub przedłużenia tego 
terminu dla poszczególnych stron jest nie* 
dopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydział II.
W  Krakow ie, dnia 25 ma,a 1934. 2894

Prez. 578/34/19. Ogłoszenie. Podaje się 
do powszechnej wiadomości, ze z dniem 11 
czerwca 1934 rozpocznie Komisarz hipote* 
czny dochodzenia miejscowe około założę* 
nia zaginionej księgi gruntowej gminy Ku* 
piatycze. Każdy kto ma interes prawny w 
zbadaniu stosunków posiadania może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć co dla wy* 
jaśnienia lub ochrony swych praw za sto* 
sowne uzna.

Sąd G rodzki.
N iżankowice, dnia 1 czerwca 1934. 2896

O G Ł O S Z E N IA  P K i W A I N E .

Tym cz. W ydział powiatowy w Sniatynie
ogłasza 

K o n k u r s  
na stanowisko searetarza Rady Pow iatow ej.

W ymagane warunki:
1) N ieprzekroczony wiek 40 lat,
2) Obywatelstwo polskie,
3) Studja prawnicze zakończone egzami* 

nami,
4, Conajm niej 5*letnia praktyka samo* 

rządowa lub we władzach administracji 
ogóln.

Podania należycie udokumentowane od* 
pisami świadectw z załączonym życiory* 
sem należy wnosić do Tym cz. W ydziału 
Pow iat, w Sniatynie w terminie do 50 czer* 
wra 1934 r.

Posada na czas próby kontraktow a. U* 
posarenie według V III . wzgl. V II. stopnia 
służbowego.
Przew odniczący ly m c z . W ydziału powiat.

Starosta pow iatow y:
W ieser Jan.

Nr. Org. II. 1/27 28S6

„ B IT U M E N " N aftow a Spółka A kcyjna.
Bilans po dzień 31 grudnia 1933.

A ktyw a: I) Prawa naftowe 1.622904,42
zł., 2) Zakłady zł. 1.146.164.78, 3) W eksle 
zł. 402.951.60, 4) Inwentarz biurow y zł.
878.28, 5) D łużnicy zł. 3.850.745.95, 6) E* 
fekty zł. 132.500— , 7) Pożyczka Narodo* 
wa zł. 4.256.— , 8) Strata zl. 977.436.10. — 
Razem zł. 8.137.841.13.

Pasyw a: 1) Kapitał akcyjny 1.200.000.— , 
zł., 2) Fundusz rezerwowy zł. 3.081.43, 3) 
Fundusz am ortyzacyjny zł. 670.110.06, 4)
W ierzyciele zl. 6.264.649.64. — Razem zł. 
8.137.841.13. 2876

„B IT U M E N " N aftow a Spółka A kcyjna.
Rachunek strat i zysków za rok 1933.

W inien : 1) Koszty ruchu zł. 160.040.89, 
2) Kosziy ogólne zł. 86.955.01, 3) Ainorty* 
zacja zakładów zf. 190.503.26, 4) Amorty* 
zacja urządzenia . biurowego zł. 51.66, 5)
Odsetki zł. 43.489.36, 6) Różnice kursowe 
zl. 55.685.42, 7) Przeniesienie straty z ubie* 
głego roku zl. 543.882.49. Razem zł. 
1.080.608.09.

M a; l )  Przychody zl. 90.090.38, 2) przv* 
chód z likw idacji szybu ,,Jam es*Forbes" zł. 
13.081.61. 3) Strata a) z ubiegłych lat zł. 
543.882.49, b) z roku bieżącego zł. 
433.553.61 -U ra z em  zł. 977.436.10. Razem 
zł. 1.080.608.09. 2877

„G A Z Y  Z IE M N E "
Spółka A kcyjna dla przemysłu naftowego 

Lwów, ul. Akadem icka 7. 

Rachunek bilansu na dzień 31 grudnia 1933
Stan czynne: Rucnomości i nieruchomo* 

ści zł. 22,916.319.05. Udziały zł. 194.321.87, 
Stan gotówki zł. 77.288.81, Papiery wartoś* 
ciowe zł. 17.878.20, D łużnicy zł. 1,293.560.06 
Rymesy zł 92.373.83, Zapasy ropy, pro* 
duktów naftowych, materjałów etc. zł. 
1.919.844.72, Pozycje przejściowe zł.
48.488.90. Razem 26.560.0^5.44. Kaucje zł.
159.167,71, Gw arancje zł. 735.577.84, Dłuż* 
nicy za kaucje 163.750.-—. — Razem zł.
27,618.570.99.

Stan bierny: Kapitał akcyjny zł.
12.500.000.— , Fundusz rezerwowy zł. 
3.314.784.66. Rezerwa am ortyzacyjna: stan
1. I. 1933 zł. 7.920.448.09, amortyzacja 1933 
zł. 1.318.119.76 -  razem zł. 9.238.567.85, 
N iepodjęta dywidenda 1930 zł. 8 580.— ,
1931 zł. 13,250.— , 1932 zł 15,402. ra*
zem zł. 37,232.— , W ierzyciele 1,164.939.80 
zł., Z yski: Pozostałość zysku z r. 1932 zł.

32.356, Zysk ta  rok 1933 zł. 272,195.13 — 
raz^i.. zl 304.551.13. — Razem zl.
26,560.075.44. W ierzyciele za kaucje zł.
159.167.71, W ierzyciele za gw arancje zl.
735.577.84, Kaucje zl. 163.750.— . — Razem 
zl. 27,618.570.99.

Rachunek strat i zysków za rok 1933. 
Koszty handlowe zl. 1,289.075.31, Koszty 

ruchu zl. 1,605.564.34, Świadczenia społe* 
czne  ̂ zł. 209.487.77, Podatki: państwowy zł. 
161.377.14, komunalny zł. 33.712.70, kon* 
sumpcyjpy zl. 1.061.293.32, drągowy zl.
154.718.40 — razem zł. 1,411.101.56. Amor* 
tyzacja zł. 1,318.119.76, Pozostałość zysku 
z r. 1932 zl 32.356, Zysk za rok 1933 zł. 
272.195.13 — razem zł. 304.551.13. Razem 
zl. 6,137.900 37.

Przeniesienie zysku z r. 1932 zl. T2,356, 
D ochody ze sprzeoaży ropy i produktów 
zł. 6,105.544.37. — Razem zl. 6 137.QX).37. 
_ _ _ ____________Z A R Z Ą D . 2882

„PG LR O PA " Naftowa Spółka A kcyjn a, 
Bilans po dzień 31 grudnia 1953. 

A ktyw a: 1) Prawa naftowe zł 532 7S2.55, 
2) Dłużnicy zl. 233.42T81, 3) Pożyczka Na* 
rodowa zł. 192.— . 4) Strata zł. 52.029 11 — 
Razem zł. 818.431 25.

Fasy\ a : 1) Kapitał akcyjny zl. 600.000.—  
2) Fundusz rezerwowy zi. 4 .8 3 1 .5 , 5) Wie* 
rzyciele zł. 213.600.— . — R„zem -1
818.431.25.

Rachunek strat i zysków za rok 1933. 
W inien: 1) Koszty ogólne zł. 17.600.91,

2) Przeniesienie straty z ubiegłego roku zł. 
34.428.20. — Razem zl. 52.029.11.

M a: 1) Strata zi. 52.029.11. —  R ie m  zł. 
52.029.11. 2878

Petroles de Borysław  S. A . Antwerpja.
Bilans na dzień 31 grudnia 1933 r.

Stan czynny: Prawa naftowe, udziały w 
przedsiębiorstwach przemysłowych i górni* 
czych, wiercenia fr. b. S.572.Si2.oó mniej 
am ortyzacja fr b. 264.459.77 — fr. I .
8.308.352.91. Nieruchom ości, materiały i ru* 
chomości fr. b. 3.536.080.27 mniei amortv* 
zacja fr. b. 358.355.68 —  fr. b. 3.177 724.59. 
K oszty emisji obligacji (do zamortyzowa* 
nia) fr. b. 4c.0O0.— . Różni dłużnicy fr. b. 
2.050.316.17; Zapasy ropy fr. b. 90.293.71; 
K asy i banki fr. b. 20i .510.49; Strata z lat 
poprzednich fr. b. 10.438.037.73. Amortyza* 
cja kosztów emisji obligacji fr. b. 45.000.— ; 
A m ortyzacja praw naftow ych, udziałów w 
przedsięb.orstw ach przemysłowych i górni* 
czych i kosztów  wierceń fr. b. 264.439.77; 
A m ortyzacja nieruchom ości, materiałów i 
ruchomości fr. b. 35S.355.6S; Strata w r. 
1933 fr. b. 678.340.97; Razem fr b.
25.657.392.02.

Stan bie-ny: Kapitał i 00.000 akcji po fr. 
b. 1 0 0 — fr. b. 10.000.000.— ; 1.000 akcji
pierwszeństwa po fr. b. 1000 — fr. b.
I.000.000.— ; Rezerwa ustawowa rr. b.
64.679.75; O bligacje w obiegu emisji 1920 
i fr. b. 4.458.500.— ; Odsetki od obligacji 
fi b. 15.04b.86; Zapadłe kupony od akcji 
i obligacji fr. b. 4.653.23; Różni wierzyciele 
fr. b. 9.868.405.19; Prow izje skarbowe I 
różne fr. b. 246.104.99. Razem fr. b.
25.657.392.02.

Rachunek zysków i strat.
Strat*-: Saldo z lat poprzednich fr. b.

10 438.037.73; Koszty eksploatacji kopalń 
fr. b. 2.000.969.35; Koszty ogólne fr. b. 
261.982.12; Podatki fr. b. 144.740.17; Od* 
setki, prowizje i różne fr. b. 637.414.53; 
A m ortyzacja praw naftow ych, udziałów w 
przi usiębiorstwack przemysłowych i górni* 
czych i wierceń fr. b. 264.459.77; Am orty. 
zacja nieruchom ości, m aterjałów  i rucho* 
mości fr. b. 358.355.68; A m ortyzacja kosz* 
tów emisji obligacji fr. b. 45.000.— ; Razem 
fr. b. 14 150.959.85.

Zyski: Przychód z kopalń. Produkcja
ropy i gazu fr. b. 2.366.765.70: Saldo fr. b.
II.784.194.15; Razem fr. b. 14.150.9*9.8*.
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Przedstawicielstwa belgijskiej ip ó ilż  akcyj* 
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s c e "  K r o s n o  
z dniem 31*go grudnia 1933 r.

Stan czynny: Prawa naftow e: zl.
51 355.47, Udziały w przedsięb. przemyslo* 
wych: zł. 17.010.— , Inwentarz kopalniany: 
zł. 373.955.50. Inwentarz ogólny: zl.
282.576.04. Zapasy ropy: zl. 22.349 94. Ka* 
sy : zł. 1.804.38. Banki i P .K .O .: zł.
45.778.63. Papiery wartościow e: zl. 1.923.—. 
W aluty : zl. — ,01. K aucje: zł. 110.— . Dłuż* 
nicy: zł. 332.539.52. Sumy przejściow e: zl.
5.427.84. Strata w roku 1928: zl. 4 V . i * . ! 5 
Strata w roku 1932: zł. 432.4SO.55 Strata w 
roku 1933: zł. 95.683.33. — Razem zl.
1.706.127.39.

Stan bie*ny Kapitał: zł. 624.754. Re* 
zerw y: zł. 3.801.33, Pożyczki zagrar.icznsc 
zł. 419.228.93. B an ki: zl. 17.789.-U w ,*rzv* 
ciele: zl. 131.360.92. Sumy przejściow e: zł. 
30.625.32. Zysk w roku 1929: zl. 246.275.27. 
Zysk w roku 1930: zł. 201.793.65. Zysk w 
roku 1931: zł. 30.502.97. Razem : zl.
1.706.127.39.

Rachunek Zysków  i Strat.
W inien : Koszty eksploatacji kopalń : zł. 

337.794.22. Koszty „dm inistracii: zł.
110.951.69. Koszty ogólne: zl. IÓ1.144.04. 
Różne straty: zl. 134.878.09. Razem zł.
684.768.04.

M a: Produkcja ropy i gazu: zł. S>*.S35.10' 
Różne dochody: zl 3.241.61. Strata w roku 
1933: zł 95.693.33. Razem: zl. 684.765.04.
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U N IE W A Ż N IA M  skradzione w Rud* 
kach dokumnnty na p osadę nauczycielską 
z dnia 25 listopada 1932, na nazwisko Ka* 
tarzyna Łopadczak. 2862
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